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Ideały życiowe. 


X. 


Pcznaliśmy duszę ludzką jako — 
Liby — pałac składający sią: z kor- 
pusu głównego (Myśl) i dwu skrzydel 
(Uczncie i Wola). Pałac ten, jak wie- 
my, ma 6 kondygacyj, które nazywają 
mę: Organizm, Bierność, Współdźwię- 
czność, Ślady, Twórczość i Idee panu 
jące ; zaś po wszystkich piętra owego 
pałacu krąży tajemniczy płomień, 
zwany: Ja. 

A teraz posuńmy jeszcze dalej na 
sze porównanie. Jak we wszystkich 
budowlach, tak i w owym pałacu du 
szy musi znajdować się światło, cie- 
pło ipowietrze, czyli przetłómaczy- 
wszy to na język zwykły, trzy Ideały : 
Doskonałość, Szczęście i Użyteczność. 

Za pomocą tego porównania chcie 
liśmy wyrazić, żej: jak światło, ciepło i 
powietrze wypełniają każdą budowlę, 
tak ideały wypełniają duszę, we wszy- 
stkich jej częściach, od fundamentów 
do szcaytn. Można nawet sądzió, że 
gmach duszy w tym tylko celu został 
zbudowany, ażeby — być fabryką, w 
której przerabiają się ideały a bez 
których dusza nie miałaby raayi bytu. 
Wszystkie zalety i wady, jakie posia 
da dusza, wszystkie jej wzruszenia i 
prace, wynikają z działania na nią Íde 
ałów. 

Nie mam tu miejsca na szczegóło- 
we wykazanie roli, jaką w duszy ode: 
grywają Ideały ; muszę jednak wymie- 
nić kilka przykładów, a raczej kilka 
frazesów, które, przynajmniej w ogól- 
nych zarysach, oświetlą czytelnikowi 


kwestyę. 

Weżmy ideał — Doskcnałości i je- 
go przeciwieństwo — Niedoskonslość 
i zbadajmy : jakie zalety i wady wy 


wołują one na różnych piętrach duszy ? 

Doskonałość zmysłów rodzi zaletę, 
która nazywa się: bystrością, Niedo- 
skonałość rodzi wadę zwaną : tępością 
zmysłów. W sferze organow biologi 
cznych (odżywcze, oddechowe, krwio 
obiegowe i t. d.) Doskonałość nazywa 
się sprawnością, Niedoskonnłość 
niesprawnością. W dziedzinie organów 
ruch — Doskonałość zwie się zręczno- 
Śoią, Niedoskonałość niezię 
cznością. 

W sferze myśli Doskonałość jest — 
energią, a Niedoskonałość — brakiem 
energii. 

Weżmy teraz Użyteczność i Szko 
dliwość. W sferze zmysłów Użytecz- 
ność nazywa się dokładnością a Szko- 
dliwość niedokładnością; w organach 
biologicznych Użyteczność rodzi zdro- 
wie, szkodliwość chorobę; 


nareszcie 


żność, a między władzą i podwładno- 
ścią — wolność. 


Przedstawić to można w następu- 
jącej tabliczce: 
Uczucie ko- Uczucia nie- Uczucia po- 

rzystne korzystne średnie 
Radość Smutek Humor 
Współozucie Zazdrość Obojętność 
Dama Pokora Godność 
Podziw Pogarda Grzeczność 
Miłość Nienawiść Szacunek 
Władza Podwładność Wolność 


Z tych zasadniczych uczuć można 
za pomocą rozmaitych  kombinacyj 
otrzymać 3814 gatunków i około 1800 
odmian uczuć, a z tego miliony i mi- 
lardy wzruszeń, których liczba jest 
tak strasznie wielka, że cała ludność 
zapewne nie wyczerpie ich do końca 
Swiata 

Czytelnik pojmuje, że nie tu miej- 
sce wyjaśniać metody moich badań. 
Przejdę więc do najważniejszej części, 
do Idei panujących. 

Mamy, jak wiadomo trzy władze 
duszy: Mysl, Uczucie i Wołę, a jedno 
cześnie mamy trzy ideje: Szozęście, 
Użyteczność i Doskonałość. 

Otóż owe władze z jednej, a idee 
z drugiej strony, można skombinować 
w 9 grup, z których powstaną PAFIS 
kie idee panujące wśród ludzkości, a 
mianowicie : 


Objawem doskonałości Myśli jest 
Filozofia. 

Objawem doskonałości Uczuć Re- 
ligia. 

Objawem doskonałości Woli Rząd. 

Objawem użyteczności Myśli jest 


Nauka. 
Objawem użyteczności Uczuć Uczu- 
cia społeczne. 
Objawem użyteczności Woli Praca. 
Objswem szczęścia Myśli jest znów 
Sztuka 
Objawem szczęścia Uczuć Użycie. 
Objawem szczęścia Woli Sport. 
Każda z powyższych idei panują- 
cych ma swoje przeciwieństwo i jak- 
by stan pośredni, które tu wyliczymy. 


Ide. — Sian pośredni. — Przeci- 
wieństwo 

Fiiozi fia. — Głupota. — Szaleń- 
stwo. 

Religia. — Ateizm. — Demonizm. 

Rząd. — Anarchia. — Rowolneya. 

Nauka. — Ciemnota. — Przesądy, 
fałsze. 

U zucia społeczne. — Obojętność 
społeczna. — Uczucia sntyspołeczne. 

Praca. — Próżniactwo. — Niszczy- 
óielstwo. 

Sztuka. — Obojętność estetyczna. 

Karyka.ura, 

Użycie. — Niedostatek. — Cier 


w dziedzinie organów rachu Użytecz:; pienie. 


ność zwie się siłą, szkodliwość — sła- 
bością. 

Ten sam ideał Użyteczności i jego 
przeciwieństwo rodzi w zakresie my 
śli — prawdą i falsz, w zakresie uczuć 
— egoizm i altruizm, a w sferze my- 
śli — moralność i niemoralność. 

Nakoniec Szczęście i Nieszczęście 
w dziedzinie Zmysłów jest owocem 
pięknego albo brzydkiego otouzenia, 
w Organach biologicznych objawia się 
jako poczucie dostatku lub niedostat- 
ku, w organach ruchu jako uczucie 
wygody lub niewygody. 

W sferze myśli 1deuł Szczęścia lub 
Nieszczęścia rodzi idealizm albo gru 
bjański realizm, w uczuciu optymizm 
i pesymizm, w dziedzinie woli uczu 
cie władzy lub podwła Iności. 

Słowem — można powiedzieć, że 
zarówno dusza jak i ciało są czyste- 
mi tablicami, na których dopiero lde- 
ały i ich przeciwieństwa wypisują za- 
lety i wady. 

Wejdźmy teraz na najwyższe pię- 
tro gmachu duszy i tam zobaczymy 
rolę Ideałów. 

W skrzydle — tozucia, na piętrze: 
Idee anujące, Szczęście i jego prze- 
ciwieństwo rodzą: radość, smutek, od- 
czuwanie normaulue ondzej radości lub 
smatka i odozuwanie nienormalne, 
które uszywainy zazdrością. 

Ideał Doskonałości na tem najwyż- 
szem piętrze daje początek: dumie, 
podziwowi, pokorze 1 pogardzie. A na- 
reszcie ideał Użyteczności i jego prze- 
ciwieństwo todzą uczucia: miłości, 
nonawiści tudzież odwagi i bojażli- 
wości. 

Nie mogę w tem miejscu usprawie- 
dliwiać powyższych wyników, raczej 
dodam kilka uzupełnień. 

Oprócz wyliczonych istnieją jeszcze 
ucznea pośrednie i tak: Między smut- 
kiem i radością, środkuje hnmor, mię 
dzy dumą à pokorą godność, między 
podziwem i pogardą grzeczność. 

A nareszcie między współczuciem 
a zazdrością środknje obojętność, mię- 
dy Doala a nienawiścią szacunek, 
mię.izy odwagę i zz KĘ e | ostro- 


J. Friedrich & A. Beacock 


Sport — Ociężałość. -- Kalectwo. 

Ziaja mi się, że mie ma chyba w 
życiu lulzkiem wydatniejszego zja- 
wiska, które nie pomieści sią w jednej 
A powyższych rubik co najlepiej do- 
wodziłoby, że nasze trzy Ideały ży- 
ciowe są naprawdę nejogólniejszemi. 

Niezbyt dawno otrzymałem list od 
pewnej damy, opiewający co nastę- 

uje: 

= „Skończyłam instytut, ale mimo to, 
nic nie Tozumiem z tych pańskich 
:dęałów .. 

Myślę, że i tym razem znajdą się 
osoby, które... równie będą narzekały 
na niezrozumiałcćsć „pańskich idea- 
łów". Pecieszam się jeduak, że ci, 
którzy zechcą ja rozumieć, nie poża- 
łują nakładu uwagi 

Owe 18 uczuć zasadniczych i 27 
„Idei panująvych* stanowią niezupeł- 
ny wprawdzie, lecz już potężny klucz 
do zrozumienia mnóstwa ludzkich che- 
rakterów. 

Trzeba tylko odpowiedzieć na dwie 
kwestye: 1. Jakie „U.zucie zasadnicze 
posiada pewieu człowiek 1 2. Jaka 
jest jego „Idea panująca? 

Na pytania te odpowiemy przypa- 
trzywszy się bliżej ludziom: ten jest 
dumny i religijny, tamten zazdrosny 
i przesądny, ów grzeczny 1 sports- 
man. Rozumie się, że jeden człowiek 
może mieć więsej cech charaktery- 
stycznych, aniżeli dwie, 

Możemy spotkać człowieka, który 
np. jest wesołym, ma uczucie godno- 
ści, a jednocześnie jest jakimś praco 
wnikiem w społeczeństwie i filozofem 
w życiu. 

Są to bardzo grube definicye ludz- 
kich eE a ale jak ważne! — 
Szczególniej w społeczeństwie, gdzie 
rzadko kto zadaje sobie pracę okre- 
sania czyjegoś charakteru, większość 
zaś najczęściej powtarza plotki, a 
przynajmamej cudze poglądy. 

Dużo miejsca poświęciłem defini- 
cyi czlowieka. Pamiętajmy jednak, że 
z ludzkiego stanowiska jest on naj- 
ważniejszą istotą we wszechświecie. 

Wspaniałą jest Natura, ale czło- 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


z dnia 9. Stycznia 1898. 


wiek jest tem lustrem, które ją w so- 
bie odbija i ożywia. Zdumiewa nas 
społeczeństwo, ale człowiek stanowi 
tę cegiełkę, z której jest zbudowane 
społeczeństwo. 

Człowiek jest także ojcem Wyro 
bów i Utworów, a jednocześnie tem 
oknem, przez które widać największą 
tajemnicę rzeczywistości — Ducha. 

To też znajomość człowieka, a prze- 
de »szystkiem jego duszy, jest fanda- 
mentem filozofii i warunkiem zrozu- 
mienia życia. Bolesław Prus. 


Nad morzem Żółtem. 
L 


Na hasło dane przez Niemcy, zwró- 
ciły państwa europejskie swój wzrok 
i -- awe floty ku ospałemau olbrzymo: 
wi, tak ciężko dotychczas dostępnemu 
dla kultury europejskiej, posiadające 
mu swą własną, wiele tysiącleci liczń= 
cą kulturę, a zwanemu państwem Chiń - 
skiem. 

Czy państwo to stanowi taką je- 
dnostkę polityczno - społeczno - narodo- 
wą, jaką sobie wyobrażamy, wymawia- 
jąc wyraz: państwo? 

Nie. Jest to wielki konglomerat 
wieln plemion odrębnych pochodze- 
niem, wyznaniem, narodowością, zwią- 
zanych zaledwie siabą nicą mandary- 
nizmn chińskiego i podatków, płyną- 
cych nietyle na pożytek całego ustro- 
ja państwowego, ile pojedynczych je- 
dnostek. 

Zbyt daleko zaprowadziłaby nas 
chęć dania dokładnej charakterystyki 
tego olbrzymiego kraju — poświęcimy 
więc tylko kilka uwag tej jego cząst- 
ce, na której Niemcy zatknęły swój 
sztandar zaborazy, a mówiąc o tej 
cząstce, dotkniemy ubocznie całości. 

Rzuciwszy Okiem na mapę Azyi 
wschodniej, ujrzymy wielką linię po- 
brzeża chińskiego, ciągnącą się od 20 
do 40 stopnia szerokości północnej, a 
oblaną Kiia Oceanu Spokojnego, 
przyjaującego, około południowej czę 
wybrzeża — nazwę morza Południowo- 
Ctrńskiego (Nan-ha!), około części środ- 
kowej między Chinami a Japonią — 
morza Wschodnio-Chińskiego (Tung- 
ha:), wreszcie około części północnej 
morza Żółtego (Hwang-hai). To osta- 
tnie między Chinami a Kcreą, w głę 
bajce się ua zachód w podstawę pól- 
wysp Korei tworzy zatokę Koreań- 
ską, do której biedz miała odnoga 
mandzu:ska wielkiej kolei syberyj- 
skiej; wciskając się zaś na zachód w 
ląd chiński, tworzy t. zw. wewnętrzne 
morze Zółte, inaczej zatokę Paoczili, od 
której «nów ku północy ciągnie -ię do 
4l stopnia szer. półn. wielka zatoka 
Liao tung. 

-a straży wejścia do zatoki Petzi- 
li stoją znane dobrze z ostatniej wojny 
chińsko jxpońskiej dwie potężne wa 
rownie morskie: na północy Port-Ar- 
tur, zajęty ed parn tygodni przez 
fotę rosyjską; na af nia — We- 
hsi wei, pozustająca „czasowo* w po 
siadania Japończyków. Wedłng zastrze- 
żeń chińsko-japońskiego traktatu po- 
koju, posiadanie to ma się skończyć z 
wypłatą ostatniej raty kontrybucyi 
wojennej. Wypłata kontrybucyi zbliża 
się ka końcowi; czy jednakże Japo- 
nia z twierdzy Wei-hai-wei ustąpi — 
o tem przekoua ją nas zapewne nieba 
wem, rozwijująco się na tych krań- 
cach lądu azyatyckiegoj wypadki poli- 
tyczne. 

U stóp włażnie półwyspu, na któ- 
rego północno-wschodnim oyplu wzno- 
si sę twierdza Wei-hai-wei, znajduje- 
my pod 386 stop. szerokości północnej 
zatokę Kiao-czau, z miastem okręgo 
wem tegoż nazwiska. Do obszernej tej 
zatoki, w środku której wznosi sią 
skielk wyspa Dżintau, wpada od 
północy jedna tylko, nie posiadająca 
znaczenia  arteryi komunikacyjnej, 
rzeczka Ku ho. 

Jako miejsce postoju statków, po- 
siada zatoka Kiao-czan wysokie zale- 
ty. Pomisścić może wielką flotę, po- 
siada odpowiednią głębokość dla naj- 
większych pancerników i jest dobrze 
osłoniętą od strony morza przez dwa, 
pozostawiające wązką między sobą 
cieśninę, przylądki. Jako port handlo- 
wy nie posiadała ona dotychczas nie 
mal żadnego znaczenia. Wpłynęło na 
to nie tyle jej geograficzne położenie, 
ile brak odpowiedniego rozwoju prze- 
mysłu w państwie Niebieskiem. 

Chinozyk jest z przyrodzenia ku- 
pcem i to takim, że mu nikt chyba 
nie dorówna Wiedzą o tem dobrze oi, 
sa if się na tem polu z Chiń *'zykiem 
stykali — i dlatego-to właśnie kupcy 
saropejacy, stanąwszy do walki z kap- 
cami ohińskimi, ze środkami daleko 
doskonalszemi niż te, które posiadają 
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dnak na kroczeniu od wieków wydep-, marmurowe biusty, przyznać musimy, że 


taną ścieżką handlu chińskiego, kie-' 
rając swe wysiłki jedynie ku udosko- 
naleniu tej ścieżki, w celn uprzystę- 
pnienia jej dla większej ilości towa- 
rów. 

Zasługą kupoa chińskiego jest, że 
odepchnięty ze swą niezdarną dźżonką 
przez wielkie parowce europejskie od 
handlu pobrzeżnego, oofnął się w głąb 
lądu, ta utorował nowe drogi handlo- 
we, któremi dostarczać zaczął na no 
wo przez siebie wytworzone rynki 
zbytu, w głębi kraju, tę zwiększoną 
ilość towarów, której mn kandel euro- 
pejski dostarczył. 

Gdyby Kiao-czau posiadało przyro- 
dzone warunki miejsca handlowego, 
niewątpliwie od dawna już panowalby 
między ujściem Jan tsekiangu a Kia) 
czau żywy ruch dżonek kupieckich, 
a za tym poszedłby ruch parowców 
i w r. 1860 lub 1876 zostałoby Kiao- 
czau zaliczone do portów traktato- 
wych, otwartych dla handlu europej- 
skiego. 

Zyskałby ns tem ogólny ruch han- 
dlowy europejski, ale też zajęcie por: 
tu przez flotę niemiecką w obecnej 
chwili byłoby niemożliwem. Mają za- 
tem racyę Niemoy, ciesząc się, że 
rg -czau nie jest portem traktato- 
w 

Dziś, jeśli Niemcy naprawdę zo- 
staną właścicielami zajętej zatoki — 
o czem niemal wątpió nie można — 
czeka ich tu cgrom nakładów | 
nych i pracy, które jednak mogą wy-| 
dać, budzący zazdrość niejednego, O 
grom owoców. J. 


© włosach. 


Zwracając uwagę na wielką ozdobę twej 
główki, nie myśl piękna czytelniezko, do 
której tylko odnoszę me ałowa, iż tu jakąś 
naukowo-msdyczną kwestyę poruszyć zamie- 
rzam. Nie pragnę badaó środków, jakiemi 
wiedza z przemysłem brakom natury w po- 
mec przychodzi, nie silę się liczyć tych kes- 
metyków i farb, które sztuka farmaceutyezna 
w kurs puszcza, wyłudzająe tym sposobem 
grosze łatwowiernej publiczności. Mam na 
myśli jedynie owe przepiękne, bogate splo- 
ty, te słynne, długie kosy, jasne, kasztano- 
wate, czarne, naszych modrookich rusałek, 
które SĄ koroną ich wdzięków — jak ieh 
artystycznie używać należy. 

Zabierając się do czesania — trzeba 
zwrócić uwagę na skład głowy i twarzy o- 
soby. Kobieta piękua w całem  znaszeniu 
tego słowa, może na rozmaite wybzyki ze- 
zwolić. Żadne śmieszności ani ekstrawagan- 
cye nie są w stanie jej eszpecić — ale też 
nie każda z tej swobody korzystać może. 

Ileż to rezmaitych odmian napotyka się 
w budowie głowy: jedne zbyt długie, dru 
gie szerokie, u jeduych czoło nizkie, u dru- 
gioh bardzo wysokie, twarze z krótkim, gru- 
bym, lub cienkim, za długim nosem tu za- 
darty nosek tak zwauy „nez de soubrette“ — 
tam arystokratycznie piękne rysy. Wszystko 
to estetyczny zmysł kobiety rozpozna łatwo, 
sztuka więc powinna te błędy zmiejszyć, lub 
zatrzeć. Gdy nizkie cz.ło np. zakryje się 
grzywką, loczkami, ileż się twarzy odbierze 
wyrazu, zasępi oku 1 przyćmi blask jego — 
a przecież moda nie jesu tyranką, wszędzie 
daje jakiś punkt wyjścia - trzeba tylko u- 
mieć w tę ćrednicę utrafić, która osoby nie 
oszprci a i modzie wojny nie wypowie. 

Oprócz budowy fizycznej trzeba też i na 
charakter twarzy uważać. Fryzyer wielko- 
miejski najprzód na to oczy zwroci. Są dwa 
ogólne rodzaje — można powiedzieć twarzy- 
czek: „arystokratyczne“ o długim prostym 
profilu, gdzie linia czoła, nosa i ust jak 
najmniej wybuchów robi — i „subretkuwe“ 
z mniej lub więcej zadartemi noskami. 

Każda twarz, czy ona piękna, czy brzyd- 
ka, do jednego z tyeh dwóch rodzajów muai 
należeć, Dwa te charaktery mają też dwa 
czesania, zastosowane do siebie, które z ka 
żdym wybrykiem mody zgodzić się muszą 
t. j. fryzura lekka, fantastyczna i frysura 
poważna, pełna prostoty — grecka, 

Bezwątpienia twarzyczka młode, nderza- 
Jąca tylko świeżością. a bez regularnych ry- 
sów, %2 wyrazem żywym, wesołym, wymaga 
ow.j frysury lekkiej, pełuej fantazyi i kekie- 
teryi, złożonej z leczków i tego dzikiego nie- 


ładu, z pod którego mrugają oczki  figlar- 
ne, zdradliwe, ©ezasem łagodne, jak n 
gazeli, 


Twarzom o profilu klasycsnym, o rysseh 
regularnyeh, wscalki nieład nie odpowiada. 
Włosy koniecznie pewinny być ułożone sy- 
stematyeznie, skromnie, porządnie — najod- 
powiedniejsza tu fryzura starogrecka, Włos 
rozdzielający się w środku na dwie połowy, 
lekke falujący nad czołem, zaczesany ponad 
uszami ku tyłowi i tam zakręcony w węzeł 
bogaty, nie występujący wezakże ponad wy- 
sokość czaszki. Tym sposobem nkładały wło- 
sy spartanki, odsłaniając linię prieśliczną, 
prostą, przez całą długość twarzy. 

Berati rysom odpowiada uczesanie 


Chińczycy, ograniczyć aię musieli je- zetor Rzymianek. By dzisiaj na ich 


arby, pokosty, lal lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki Wsz artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 


rzadko która z nich piękna, ale wszystkie 
mają ten wyraz imponujący, cesarski. Tylko 
osobom e rysach prostych w tym rodzaju 
czesania głowy może być de twarzy, a ka- 
żdy, kto ma jakikolwiek zmysł estetyczny, 
różnicę tych dwóch charakterów dostrzeże. 

Tyle słów poświęconych włosom, niki 
przecież sądzę, za złe tego mi nie poczyta. 
Dbałość o własną powierzchowność jest tak 
ściśle z maturą kobiety słączona i kasde 
słówko dobrej rady z wdzięcznością przyj- 
mowane tak wielką... że zachęcić mogą naj- 
nieudolniejsze pióro do podzielenia się ka- 
de najmniejszem  epostrseżeniem Jakże 

w owym wieku XIX stojącym na najwyż- 
szym szczebtu pomysłowości i wynalazków, 
gdzie — zdaje się — cyrklem, linią i mi- 
kroskopem zbadano wszystke w przegtwo- 
rzach, miałyby jedynie główki niewieście 
zostać na uboczu!... Nie, pokreślmy i my 
na nich linie i kąty, niech proporcya ma- 
tematyczna i tu ma zastosowanie, 

I stroją też swe główki wszystkie ko- 
biety bez wyjątku w każdym stanie, podług 
mienia i stosunków — każda inaczej, ale 
wszystkie w jednym celu od bogatej milady 
z nad Tamizy w grzebieniach brylantowych 
— od napuszonej bankierowej w dyademie 
rzadkich gemm i kamei — do tej leżącej 
na wybrzeżu morskim z czarnemi oczyma 
włoskiej Marielli !... nożyny joj bose, suknia 
podarta, ale we włesach zatknięty kwiat 
granatu szkarłatny, jak usta jej namiętne; 
do tej wreszcie naszej polskiej Zosi z czar- 
ną kosą: 

„Ze stokrótką u skroni 
Z główką wspartą na dłoni“ 


jak śpiewamy w „Zaklętym grajku* Mo- 
niuszki. 
A na zakeńczenie wspemnijmy naszą 


szą pocziwą babunię, skręcającą już loczki 
na główce wnnczki Cheruba. I ona kiedyś 
była młodą i ona lubiła się podobać i dziś 
chętnie przygładza siwe włoski, wysnwające 
się z pod białego czepeczka. Jakaż to księ- 
ga dla nas otwart ' iby nam powie- 
dzieć, ile przestróg i rad udzielić mogły ta 
siwe "włoski |... bo każdy z nich, to nitka z 
tej szarej długiej przędzy — co się życiem 
sowie! Zofia Ant. 


Sztuk: piękne. 


TEATE. 


Bez pojedynku“, sztuka w 3 aktach Artura 
n 
Schnitzlera). 


Wartość każdego dzieła sztuki 
tkwi zawsze w tem, co uderza nas 
nowością tendencyi, oryginalnością po- 
mysłu, co nie przypomina dawno ist- 
niejących już a dobrze znanych wzo- 
rów... Zapatrując sią z tego stanowi- 
ska na najnowszą „sztukę“ Artura 
Schnitzlera „Bez pojedynku“ — nie- 
podobna odmówić jej wartości arty- 
stycznej, chociaż nie można znowu 
stawić jej na równi z „Miłostkami* 
tegoż autora. W „Miłostkach* ozna- 
liśmy Schnitzlera. jako talent drama- 
tyczuy pierwszej próby, jakc pisarza 
o szerokim i bystrym, a właściwym 
s bie poglądzie na świat i ludzi, ta- 
kim też chcieliśmy go widzieć w naj- 
świeższej jego „sztuce*. Cóż, kiedy 
sam autor nie cboial tego widocznie. 
Da: nam wprawdzie rzecz nową, ory- 
ginalną, szarpiącą nielitościwia ner- 
wy. dał nam mnóstwo scen efekto- 
wnych i wesołych epizodów — jednej 
tylko i to najważniejszej nie dał nam 
rzeczy, a mianowicie... głęboko pomy- 
ślanych charakterów. Skutkiem tego 
utwór cały, jakkolwiek tętniący silnie 
nerwem dramatycznym, szwankuje i 
nie sprawia należytego na widzach 
wrażenia. 

Bohaterem (jeśli godzi się użyć te- 
go mi na) powyższej „sztuki* jest Pa- 
weł Róaming, człowiek młody, dy- 
styngowany pragnący żyć, bawić się, 
bo „życie tak jest pięknem...“ Pogo- 
staje on 'w stosunkach przyjaznych, 
gle nie miłosnych, z młodą, niewinną 
aktorką, początkującą Anną, która ko- 
cha go całą siłą dziewiczego uczucia, 
nie dając mu jednakowoż tego poznać 
i która dlatego odrzuca wszystkie 

miłosne propozycye młodego a awan- 
turniczego porucznika  Karinsky'ego. 
Ten ostatni pragnie jednak koniecznie 
posiąść młode dziewczę i, ażeby wejść 
raz już na drogę bliższ ch z nią sto- 
sanków, posyła jej kartkę z zaprosze- 
niem, aby przybyłu na Eaa arzą- 
dzoną przez oficerów dla aktorek. 
Karta pozostaje bez odpowiedzi. Po- 
rnoznik jednak nie daje za wygraną 
i zakłada się z kolegami o 20 bntelek 
szampana, że nakłoni ją do wzięcia 
udziału w projektowanej kolacyi. An- 
na nie dała się ma nakłonić, a nawet 
nie wpuściła go do swego mieszkania, 
Karinsky powraca rozdrażniony do 
swoich kolegów i zobaczywszy na u- 
stach przy drugim stole Niż a plach Apg. SG MSIE EENE 


Pawła uśmiech ironiczny, żąda od nao 
go wytłómaczenia się. Od słowa 1*®- 
słowa przyszło do tego, że poruczni 
obraził w obelżywy sposób Annę, za 
eo otrzymał od Pawła policzek. Poje- 
dynek jest nieunikniony. Paweł je- 
dnak nie chce go przyjąc, motywując 
swoją odmowę tem, że nie ma prawa 
dawać zadośónczynienia temu, który 
obraził niewinną dziewczynę, który 
zachował się jak żak a którego on xa 
to skarcił. 

Postanowienia tego nie mogą zła- 
maó nawet dwaj jego przyjaciele, któ- 
rzy uznają ważność „kodeksu poje- 
dynkowego* w świecie. Paweł posta- 
nawia nawet wyjechać z Anną, kt ta 
jest jnż jego narzeczoną, lecz wstrzy- 
muje go od tego postanowienia wia- 
domość, że pewinien unikać obrażone- 
go porucznika. Uciekać... on? Nie, te- 
go on nigdy nie zrobi. Paweł zostaje 
więc i ginie z rękl Karinsky'ege, któ- 
ry ze zemsty za nie przyjęcie po- 
jedynku, zastrzela go w oczach Anny, 
poczem sam sobie życie odbiera. 

Taką jest treść sztuki „Bez poje- 
dynku“. Bówóń i Karinsky — to przed- 
stawiciele dwóch odrębnych pojęć. 
Pierwszy uważa pojedynek za barba- 
rzyństwo, wprost za „idyotyzm*, wy- 
łamuje się z pod praw, przyjętych w 
społeczeństwie w sprawach honoro- 
wych — drugi znowu hołduje tym 
prawom, uważa je niema] za świętość, 
za coś droższego niż życie. Obaj je- 
dnak giną, bo widocznie obaj nie ma- 
ją słuszności. 

Co się tyczy gry aktorów, to na 
TE miejscn postawić należy p. 

ierowskiego (Paweł). Pp. Wostrow- 
ski (Karinsky), Ruszkowski, Feldman, 
Nowacki, Jaworski i Wysocki wywią- 
zali sią ze swoich ról bardzo dobrze. 
Panna Czaplińska jako Anna gra- 
ła wczoraj koncertowo, za co też nie- 
sz zędziło jej andytoryum oklasków. 
Teatr był pełny. H. ©. 

Repertosr teatralny. 

W niedziele pepołudnin e godź. w pół 
do 4 „Kozieł ofiarny" krotochwila w 8 skt. 
Blumenthala i . adelburga, przekład M. 
Sachorowskiego, wieczorem o w pół do 8 
„Łucya z Lammermooru* opera w 3 aktach 
Donizettiego. Pierwszy występ Jadwigi Ca- 
milowej, Władysława Floryańskiego, Gabrye- 
la Górskiego i Jnl. Jeromina. 

W poniedziałek po raz drugi „Bes poje- 
dynku“ sztukaw $ aktach Artura Sehnitslera, 

We wtorek po raz pierwszy „Daliber* 
wielka opera historyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Józefa Wenziga (przekład L. GQ.) 
muzyka Fryderyka Smetany kompozytora 

„Sprzedanej narzeczonej“, Nowe kostynmy 
i newe dekoracye podług oryginalnych wzo- 
rów czeskiej opery w Pradze. Główne par- 
tye odśpiewają: pni Teresa Arklowa. pna 
Irena Buhuss, oraz pp. Władysław Floryań- 
ski, Gabryel Górski, Julian Jeromin, Wło- 
dzimierz Malawski i Stanisław Bogucki. 


ROZMAITOSCI. 


Frederieus seeundus. Była to w po- 
czątkach siedmioletniej wojny. Fryderyk W., 
ścigany pewnego razu pr.o% austryackich 
pandurów, schronił się do jednege se Śląze 
kich klasztorów, gdzie Bo tamtejszy opat 
bardzo gościnnie go przyjął i przed iewoląu 
chronił. Od tego czasu „stary Fry c", poctu- 
wając mię do obowiązku wdzięczności, ota- 
czał klasztor sweją opieką, & samemu opa- 
towi okazywał jak najlepsze chęci. To też 
ilekroć razy przejeżdżał koło kłas.toru, ka- 
+ zawsze wywoływać opata i zapytywał 

„Czego on sobie życzy*. Poezciwy opat 
sdpowiztist zawsze, że nie życzy sobie ni- 
czego, jak tylko tego, ażeby łaskawy król 
zawsze swoimi względami klasztor otaczał. 

Gdy stary opat umarł, przeniósł Fryde- 
ryk swoją przychylność na następcę jego w 
urzędzie. Pewnego razu, przejeżdżając pod 
klasztor, zapytał swoim zwyczajem nowego 
opata: „Czego on sobie życzy.“ Poesciwy 
opat wyraził w prostocie ducha następujące 
życzenie: „Wczoraj umarł nam braciszek, 
który zawsze w chórze spiewał tenorem. 
Dzisiaj chór nasz eiólatóray pozbawiony jest 
głównego głosu. Proszę tedy najuprzejmiej 
Waszą królewską Mość, ażeby raczył nam 
dostarczyć tenera“. Król z początku sdumiał 
się, a później rosgniewał się nawet na opata 
za dziwne jego żądanie. Nis dając tego je- 
dnak po sobie poznać, odpowiedzią? łaska- 
wie: „Dobrze, dobrze... poślę zaraz tenora*,, 
przyczem miał na myśli przysłać opatowi 
osła ze swojej stajni. Opat, nie przeczuwa- 
jąc nawet, że król kpi sobie x niego, skło- 
ni? się z podziękowaniem | rzekł. „Wasza 
królewska Mość tak jest dla nes łaskaw, żsnio 
mam nawet słów podziękowania za tę przy- 
ehylność względem nas. Ażeby jsdnak nosciś 
pamięć Waszej królewskiej Mości, nazwiemy 
tego tenora „Fredericns secundus“. Król ros- 
gniewany odjechał s klasstoru, powiarsająo 
w drodze: „Tak to dzieie się temu, kto choe 
z poesci wych ludzi żarty sobie stroi", 
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Nowy kościól w Moskwie. Dawno 
jui w Moskwie dawał się odczuwać wielki 
hrak drugiej świątyni kaioliokiej, dotąd be- 
wiem Moskwa posiadała jeden tylko kościół 
parafialny św. Piotra i Pawła, mogący po 
mieścić saledwie 1500 osób. Już w roku 
1887 Moskwa miała 18 tysięcy ludności ka- 
toliekiej, w obecnej zaś ehwili liczba ich 
wzrosła do 16 tysiący. Z inicyatywy miej 
acowego proboszcza, ks. prałata Ottona, w 
maju 1894 roku rozpoczęto starania o ze- 
zwolenie na budowę newego kościeła i ta- 
kowe zostało uzyskane w roku 1896. Kowa 
świątynia, na cześć Niepokalanego poczęcia 


N. M. P., stanie w tak zwanej Prześnień- 
skiej części miasta, przy ulicy Małej Gru- 
zińskiej, 


Z prośbą o zrobienie projektu parafianie 
zwrócili się do znanego w Moskwie archi- 
tekta, rodaka naszego, p. Tomasza Bohdano- 
wicza, który się świetnie wywiązał z tego 
zadania. Gmach jest projektowany. w stylu 
gotyckim; zamiast jednak zwykłych wie 
frentowych, dominować będzie kopnła środ 
kowa. Bogactwem pomysłu szczególnie od- 
saacza sią frontowy portal. Wogóle budewa 
cała sachwyca lekkością form i ścisłym za- 
ehowaniem proporeyj, Główna fasada wyko- 
naną będzie z cegły i radomskiego kamie- 
nia. Nowa świątynia będzie mogła pomie 
ścióć 2.500 osób. Wykonanie robót, które 
które się na wiosnę rozpoczną, została po- 
wierztone autorewi projektu p. Bohdanewi- 
ozOwi. 

Młody tan i utalentowany architekt 
kształcił się w akademii satuk pięknych w 
- Petersburgu, którą w roku 1888 ukończył 
ze słotym medalem. Po enteroletnich stu- 
dyach aa granicą powrócił do krajn i od- 
znaczeny stopniem akademika architektury, 
został mianowany docentem akademii satuk 
pięknych w. Petersburgu, obecnie zań zaj- 
muje wybitne stanowisko dyrektora artysty- 
esno przemysłowego muzeum hr. Strogonowa 
w „Moskwie a zarazem profesora wyższej 
sskoły architektonicznej w terqże mieście, 

Walka z gruźlisęą w New-Forku 
we wazystkich swych fazach, 
Revue scientifique idzie za ostątniemi po- 
stopami- nauki. Lekarze amerykańscy twier- 
dzą obecnie jednomyślnie, iż obeonie apołe- 
oseśstwo cywilizowane posiada więcej úrod- 

ów de zwalczenia suchoś niż -w wiekach 
La 
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Na Gwiazdkę 


Wielki wybór dzieł ilustrowa- 
nych. francuskich i polskich, 
książek do nabożeństwa, ozdo- 
bnie oprawnych, obrazków i ar- 
tykułow dewocyjnyćh 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, KIŁKOWSKIEGO 


„. w Krakowie 
„Rynek 30, róg Szewskiej. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


„po 1 et.”cd wyrazu. 


Ý rewolwerowe do znśczenia 


IVE drzew (do 10.00) po złr,28. Topor- 
\ ki lasowe do tegoż samego .celu po złr. 
650 1 wyżej, poloca Piotr Chrząstowski, 
bandel żelazny we Lwowie, plac yz 
"1 (naprzeciw katedry). 


ponr FROTERSKI Bednarskjego 
pzy. ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 


lak donosi 


średnich do walki z dżumą. Przykład New- 
Yorku służy sa dowód, iż konsekwentne sto- 
sowanie środków salecanyeh przez naukę nie 
pozostaje bez pomyślnych następstw. Rada 
sanitarna New-Yorku przedsiębrała kampa- 
nię preflaktyczną przeciwko suchotom lat 
temu dziesięć w końcu 1888 r. Zaczęła od 
tego, iż rozesłała wszędzie cyrkularze, w 
których treściwie zasnajamiano mieszkańców 
s charakterem choroby, jej pochodzeniem i 
właściwościami oraz ze środkami ostrożności 
niezbędnemi prsy doglądaniu chorych. 

W r. 1898 zrobiono ważny krok w wal- 
ee e sucbotami — postanowiono by e ka- 
tdym wypadku ehoroby w jakichkolwiek o- 
kelicznościaeh niezwłocznie dawano znać a 
lekarzy zobowiązano, by zawiadamiałi radę 
o wszystkich ehorych na suchoty pozostają- 
cych w ich pieczy.. Oprócz tego rada sani- 
tarna urządziła laboratoryum dla dokonywa 
nia dyagnos klinicznych i bakteryologicznych 
i wydała drukiem rady uzupełniające, polo- 
cające zawiadamiać mieszkańców o wszyst- 
kich osobach ehorych na snchoty, mieszka- 
jących w sąmedztwie £z nimi i zwracać u- 
wagę ich na ostrożności niezbędne w takich 
wypadkach. Następnie rada sanitarna zleciła 
osobnym iaspektorom pilnować, by lekale 
zamieszkane przez ludzi dotkniętych sucho- 
tami, były świeżo malowane po każdej śmierci 
i podane ataramnej dezynfekcyi i zanim zosta- 
nie dokoaane takie uzdrowotnienie mieszkań, 
żeby wywieszane stosowne ogłoszenia we 
drswiach i oknach. 

Wskutek tych wszystkich zarządzeń ra- 
da sanitarna otrzymała w r. 1894: 4166 
doniesień o wypadkach tuberkulicznych i pod- 
jętych z tego powodu środkach  oehronych. 
W roku następnym otrzymano już 6818 do- 
niesień, w r. 1896: 8344 doniesień. Oprócz 
tego mieszkania wszystkich smarłych na 
suchoty -w liczbie 6000 w ciągu roku były 
zrewidewane i dezynfekcyowane. 

W tym roku wszystk m właścicielom 
domów w których praemieszkiwali suehotni- 


cy polecono odnowić mieszkania .i właści- 
aiele domów polecenie to ściśle wypełnili. 
Następnie wszystkim ochronom, szpitalom i 


przytułkom polecono dostarczyć adresów wszy- 
stkich suchotników wstępująch dó tych za- 
kładów by później rada sanitarna mogła ros 
ciągnąć nad nimi odpowiedni dozór. 
Wszystkie te zarządzenia okazały się 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9. Stycznia 1898. Nr. 10. 


śród niższych klas ludności. Na zakończenie 
należy wspomnieć o ostroźnościach sanitar- 
nych przedsiębranych przy sprzedaży mleka 
i nabiału. Obecnie komisye specyalza doko- 
nywają nieustannie rewizye ferm pod Nowym 
Jarkiem i ani litra mleka nie puszczają na 
sprzedaż bez zezwolenia urzędników, wyda- 
jących odpowiednie banderole. Rezultsty 
tych skomplikowanych lecz niesbędnych środ- 
ków już są widoczne. Śmiertelność z suchot 
w Nowym Jorku zmniejszyła sią a niższe 
klasy ludności wiedzą teraz jaka to choro- 
ba, jak trzeba jej doglądać i jak można za 
pobiegać rozpowszechnianiu się zarazy. 

Z Berlina telegrafują, że profesorowie 
Virchow, Hertwig i Gusserew bardzo see- 
ptycznie wyrażają się o odkryciu wiedeń- 
skiego prof. "chenka. 

Exkról Milan został mianowany ko- 
mendanteim czynnej armii serbskiej. Otóż, 
jak niektóre dzienniki wiedeńskie się dowia- 
dują, objęcie przez Milana na nowo czyn- 
nej roli w Serbii ma mieć daleko sięgające 
znaczenie. Król Aleksander bewiem żywić 
ma tego rodzaju awersyę do małżeństwa, że 
ożenienie się jego zdaje się być mało pra- 
wdopodobaem. Milan ma zatem zamiar dla 
zapewnienia dynastyi połączyć się węzłem 
legalnym z panią Risticz, a uastępnie lega- 
lizować dzieci, z dłuższego z nią związku 
pochodzące. 

Domyślny. W Figarse zmajdujemy 
następujący pióra Alfreda OCapus'a dyaiog, 
prowadzony w izdebce portysra: Portyer (do 
swojej żony): „Wiełeż dał ci pan Durand?" 
ona: „380 franków“. — P. „80 fran- 
ków... on, który zajmuje całe pierwsze pię- 
tro.. 80 franków noworocznego? ÅA czy 
wiesz jeszcze, ile dawał on noworocznego 
w ostatnich latach?“ — Ź. „50 franków", 
— P. „Oho!“ — Ż. „Oho! dlaczego mó- 
wisz oho!" — P. „Zaraz zobaczysz — psit 
oto idzie pan Durand“. (Wohodzi pan Du- 
rand). — Durand. „Cay są jakie listy do 
mnie?“ — P. (przeciągle): „Hw! pan Du- 
rand... A są tam jakieś. listy... Od pewnego 
ożasu otrzymuje pan caś dużo listów“. 
D. „Dawajże mi je*. — P. (podając ma 
listy): „Tutaj jest jeden list (z naciskiem) 
z sagranicy... (na stronie) "Oth, zbladł eze- 
goś (głośno) Ciekawym, skąd -ten list przy- 
chodzi? (zagląda prees ramię Duranda) 


wielce pożytecznemi zwłaszcza stosowane po- 


Ah! to dziwne, bardzo bardzo dziwie“, | na poszet wpłynać mających subwancyj na|owies 670 do TR, repak 
— D. „Czy to wszystkie listy? — P. (pół- 
głosem): „Niektórzy ludzia otrzymują listy 
z Francyi i to są dobrzy patryoci... inni 
otrzymują listy jakieś aż z zagranicy... Ha, 
cóż robić? każdy ma ewoje upodobanie“. 
D. (śmiejąe się): „Cóż ty tam tak gadasz 
pod nosem?“ — P. „Oh! nio, nic... ja mó- 
wię tylko tak do siebie.. I jakże lida tam 
iateregy w tym roku, panie Durand?“ — 
D. „Dziękuję ei, bardzo dobrze“. P. 
Wygląda coś tek, jakby ssły gorzej, niż 
w zeszłym roku (z miną flozofa) Ale lata 
lecą jedne za drugiemi, nio a nie niepodo» 
bne do siebie (na stronie) Zmięszał się“. 
D. „Dobranoc* (wychodzi). P. (do fonik 
Pat... cicho sza.. „Co się A p. — 
P. (spokojnie, z miną tryumfu; 304): „Prze- 
konałem się właśnie naocznie, że pan Du- 
rand zaplątany jest w sprawe Drayfusa". 


7, Nien Niemiec... 


Sprawozdanie lwowskiej komisyi 
tewarzystwa opieki nad weteranami polski- 
mi z r. 1831 za ostatni kwartał 1897. 
Dochody: Rada zawiadewcza gal banku 
kredytowego 100 zł., Łukasiewicz z Tarno- 
wa rocznie 25, Dolański Ludwik rocznie 
20. Fslieya hr. Mierowa przez delegata 
Alfreda Stecki go rocznie 10, Jerzy br. Du: 
nin Borkowski 2 E. Marynowsk: po 10, u- 
rzędnicy Zakładu kredytowego włościańskie- 
go 26 20, delegat Wisłecki z Jarosławia 6, 
D. T. 5. 6, Julian Papara 5, K. Kruszyń- 
ski 3, Romuaid Makarewicz 2, F. Oz. 150, 
Eugeniusz Kessler jako prezes Sokoła tsr 
nopołskiego dochód z wieczorku listopadowe- 
go 36:45, Towarzystwo kasynowe w Zvara 
żu 10, Zakład sierot i starców w Drohowy- 
Żu z drobnych składek podczas wieczorku 
listopadowego 3:25, dr. Bernard Goldman 
zamiast powinszowań noworocznych 8, przez 
teda cję Gazety Nurodowej 2005, preez 
redakeyę Słowa poł. 19:70, przez redakcyę 
Dzien. poł 15, prez redakoyę Kuryera 
lwow. 4. Ogółem wpłynęło 34115. W pa- 
Ździerniku rozdano 15 weteranom zapomogi 
stałe i nadzwyczajne 295 zł., w listopadzie 
rozdano 15 weteranom zapomogi stałe i 
nadzwyczajne 290, Koszt. pogrzebu I wete- 
rana 25 zl; w grudniu rozdano 14 wetera- 
nom zapomogi stałe, świąteczne i nadzwj- 
czajne 515. > 

Nudwyżkę wydatków pokryto saliczkowo 


na poczet wpłynać mających subwencyj na 
r. 1898. Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 


dział ekonomiczny. 
— Jubileuszowa kraj. wystawa 


ogrodniezo-pszezelnieza. Centralny za- 
rząd zjednoczonego gal. towarzystwa dla o- 
grodniectwa i pszczelnietwa uchwalił urzą- 
dzić we Lwowie w roku bieżącym w dru- 
giej połowie wrreśnia krajową wystawę 0- 
grodniezo-pszczelniczą dla uczczenia 50letnie- 
go jubileuszu cesarza. Protektorat nad wy- 
stawą przyjął marszałek Stanisław hr. Ba- 
deni. Podając ten fakt do publicznej wiado- 
mości, uprasza zarząd towarzystwa wszyst 
kich, *którzy zajmują się sprawami pazezel- 
niczo-ogrodniczemi, ażeby zawczasu zechcieli 
poczynić odpowiednie przygotowania w celu 
obesłania wystawy, która ma być nie tylko 
publicznym popisem naszej pracy na tem 
polu, ale także wyrazem naszego hołdu dla 
monarchy. 
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krudyty 


Wiedoń dnia 8 stycznia 
kinecjem wczorajszej wiełty notowani 


350762, We wegierszie 8387:50 Anzle- 
hanki 162:75 związku bankow. 26175 
uwaban: 800 50 Länderbaus 222 
taotskany — —, Lombariy —'—, kole 
nadłubsku 264 —, kala una zaebndni: 
siat as” tytoniowe 12850 «ti 252 — 
Alpiuy 14650 ente wowa —'--, Rent 
korony węgierskiej 9975 losy turee. 6150 


ar A = 


Ł eynkáw towarzwyeh, 


Lwów dnia 8 stycznia 1893. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstuska I, 35: 
dostarcza całem i wagonami loco stacyu kolejowe 
kukurudzę, jęczmień, 0 ies i bobik jax również 
węgle i wszelkie używ re marki 

Przyjmuje zamówiania na / wszelkia nasiona 
do siewu wi sennego. 

* Zm 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10:60 
do Il 16, żyto 7:70-do 8'—, jęszmień browarny 
6 5u do 750, jęczmień pastewny 546 do 575, 


sovio schwarze, weisse v. farbige Hanneberg-Sside v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, gestreift, 
karr.er', gemustert, Dumaste eto. (ca. 240-versoh. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) 


owies 6'70 do 7*—, rzepak 12-— do 13:—, hre- 
czka 725 do 775, wyka 5'35 do 5:90, ’ pobik 
5:90 do 6 20, groch 650 do 875, kukurudza 


520 do 6—, konicz czerwony 28'— do 38 —, 
konicz szwedzki —*— do konicz biały 
28-— do 40 —, spirytus za 10-000 litr 16:75 
do 17:— 
Spadki z targu żbożowego na Kleparzn. 
Kraków 7 styc<nia, 
Pomimo słabego usposob'enia, jakie po No- 
wym Roku z skało przewagę na targach sagra- 
nicznych, mianowicie w handlu terminowy n, 
targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu stałem i dotychczasowe ceny wobec 
ograuiczonego zawfiarowania utrzymały się w 
zu 3 ełności, 
łacono pszenita białą n. 10:50 dv 11 25 zł., ozer 
wopa nową 11°25 do 1180 zz., żółtą n. 11°35 do 
1175 zł., żyto nowe 855 do 890 zł., jęczmień 
browary 725 do 5:70 st, na kaszę 6'10 do 670 


zł., owies mowy od 7 — 'do 750 zł., owies do 
Siewu 0— do 0'— zł. Koniczyna oserw. do 
— uł, biała — do —. rzepak — — do ——, 
wyka 0— do 0*— zł. bót 0*— do 0— sł. 


Wszystko za10U kilogramów. 
Banx galicyjski dla bzodlu | przemysłu” 


TEATR Hr. SKARBKA 


pod dyrekcyą dr, J. | drogskiago I L. heiiera. 


Dziś w niedzielę 9 bm. 
o godzinie 3'/, popołudniu 


Kozieł Ofiarny 


krotochwila w 3 aktach Oskara Blu- 
menthala i Gustawa Kadeiburga. Tłum. 
M. Sachorowski. 


Wieczorem: 


Łucja Z LAMMEFNOOFU 


opera w 3 aktach Donizettiego. 


Pierwszy wy step Jadwigi Cemilowej, 
Wady sława loryańskiego,  Gabryela 
Gór:kiego i J. Jerominu. 


Początek o godz, 7!/, wieczorem. 
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zamówienia tak w miejscu jak na growin- 
eyi na zaprawiania podłóg woskiem kau- 
ezukowym, który prędko schnie i daję ła- 
dny połysk. Woskuje się raż na fniesiąc, 
Przy częstszem wycieraniu sakem, < pig- 
kniejszy daje połysk. 5$2 


miast 


pEEMoWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie np nabycjias ` 


i OO RO 
Pasztet- 
s gich wątróbek, z trafiami, jak stras- 


bargski, puszka pół»kilowa zir, 2:—, bez 
- trafi zł. 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Dr. G. Jigera hieliznę orygi- 
nalną normalną -z fabryki W. Ben- 
gora Synów sprzedaje podług cen 
mia fabrycznego 


STANISŁAW. GABRIEL 
lewsko-węzier-* 


wa Lwowte plac Halicki 8. 
skiej piwnięy 


Wina -:: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


O WEGO 
Stalowe H Odcyle 
zawsze ostre 

„sporządzone z najlepszegogat 
ryskiego materyału, kiokTaż. 
szywy niemożliwy, praktyce 
rzecz na gołoledź.. Cenniki pra- 
` tis i franco wysyła Kaszah & 
Brewer, Budapószt, VI., Eśtvó- 
gasse 42, Fabryka podków i 
wrub. Do nabycia we wszjjstk. 
większych handlach żelazgy wh 


poza Z A w ARAB -l 
Meżna nabywać przez każdą księgarsią 


uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 nar 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Millera 


O rozdraźnieniu sjstemu nerwowego 


dyr ie 


aatam 


silnie 


stołowe, białe i 


czerwone, z kró 2 3a. 


- pa NGT 


Wolna wysyłka po 60 ot. w markach 
pocztowych. 1661 
Curt Róber, Braunschweig. 


pom RECZNE - 


Szirtingi, Dymki, Chustki do nosa płócienne — 


Krople do zębów 


dawniej Liton zwane) EAA natych- 
We 


Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry- 
Juww aptece J, Drągowskiego. , 


Oekr.nę przeciw zimnu i wilgoci dają je- 


skie dery na konie, które przaz pp. 
-gkonomów, 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n eznoszone 


skie zostały uznane. 


me jako ciepłe kołdry, 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami, 
Cena gatunku A złr. 160, gatunku B złr. 


karsuie z różnokolorowemi bordurani 

najlepszym gatunku dług, 3 mtr., szer. 1! | 
mtr złr. 350 za szt. 
ran gą za pobraniem poczt. 
M. Rundbakln, Wien, [L Grosze P fargasse 25. 


Dr. Gölis’a 


Proszek do potraw 


ból zębow. Flakon 40 i 6v et. 


1365 


i wyłącznie moje sławne oficer- przyrządzone , 


właścicieli koni » zarządców 


bezsprzecznie za najlepsze dery koñ- 
Moje derki końskie 
przylegają, mogą być przewo nżywe- 
Są bardzo duże, 


Żółte o dłagim włosie -derki doroż- 
w 


Wysyłka pod ZWa- 


Jedyny sklad: St. 


(sprzedawany od r. 1857). 


Diotet; czny Środek , ułatwiający znakomicie trawienie, 
a tem samem odżywiający i wzmacniający crganizm, 
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii. 

dużego zir. 1:26. 
MG Proszę żądać wyraźnie Dr. Gólia'a ię — potraw i nwa- 


Cena małego pudełka 84 ct., 


Żać na moją markę ochronną 


Wyłączni produeenci (od r. 1865): 


Dr, Józefa Grólisa Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
Wysyłka hurtowna i drobiazgo wa. 


Aptekarza Schneid'a 
Herbala 


"przeciw kaszlowi 
_1 Proszek 


przeciw katarom: 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń , 
mergasse 33, podług p zepisów lekarski: 


wanemi: środkami, przeciw kataralnyim ała- 
bościom organów eddechowych , ków 
uporczywym kaszlom , chrypce, zafleymie- | 
Alu, astmie itp., usuwając flegmę „ uśmie- 
rzając kaszel ı wywołując ustąpienia dusz- | 
ności. — Proszek 50 ct., 
herbata 50 et.; pocztą o 40 et. więuej ua 
opakowanie i list przesvżkowy. Wysyła sieg 
pocztą majmojej 2 paczki. 

St. Geor;s-Apotheke, Wiedeń V 2, Wimmer- 


(Uprusza się uważać nu markę ochronną 


Ogłoszenie: wyciąć i nadesłać. | 


V/2 Wim 


są niezawodnemi, wypróbo- 


dizając"m a 


należaca do tego | 


gasse 38. 


Georgs-Apothoke. 


Codzienna wysyłka 


2451 


jest od przeszło tt 305, nanym Środkiem |.jes! > 
ef, lekko rozwalntającym i-pobu- 
etyt. Trawienie wzmacola, 
«a przy cingłem używaniu stale reguluje. 
Duża flss:ka | złe, 
pocztą 20. ct. więcej. 


"jednak dpłatnie zwróvonym. 


"Firma założona w, róku 1864: 


„awnaym, 


zapaleń , 
mała 50 ct „ 


rzestrega. Wszystkie 
CZEK] ODA*OW*MA 4a- 
OpatEZORE BA Ua WIO: 
cznioną marką onhtyn. 


Skład stówi ny: 


Prag, Kloinsoite, Ecke j. Spornorgasse. 


poleca najtaniej 


prizeszio 1609 Eb i zawierający, przesyła się ńa żądanie, musi być 


JI RY Balan Prags [4 Maść 


na Żołądek: 
| z apteki B. FRAGNERA w Pradze dze |9e— 


najpierw w Pradya uży- 


domowa 


wanym środkiem domowym , 

„tezymuje rany w czystości, ochránia od 

bole koi idz ała cbłodząco. 

W dawkaoh po 35 ot. I 25 ct. 
Pocztą -œ 6 ct. więcej. 


| Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler“ | 


StA airywe wszystkich aptekach: „Austro-Węgier. We'Lwowie w znaczn: aptekach, 


suchą, zdrową, gruboziarnistą 


, dóstaroza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 


2365 
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który ü- 
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dpd i23 


"uma Rąirapu 


dm * ea wysta le * 


n4 niezrówinn 


ji ALB 


wra 
pod waględom skutku i dol.roci s ANTILENTILI |. 
Brodek ten Ka s vdświeżającysh substan: r 


wrsm“ siwym i wypłowiały 

© PTKEW ZYCH, piękny kolor. PILIPTO: 
W*OSJ.. 

środka odzyskują POJ barw, miękkeść i połysk, — 


modail zasługi, dyplom uznania I dyniom onarowy - 


Karot Feiner w Wiedniu, I., Hohenmarkt 1,| 745 5% 5G830GG006€ 000 DUGO 


tw eti 


kę 


e, ] Patania 


artykuł toaletowy mie moze cywalizo « aó 


w krótkim csasie piegi, plamy wątreblan) 
itu., nadais MEEN śwłatną blaiość, ówinżo:ć 


1 sallkatnaśń. = Uen g słr. 


-po kilkakrotnem użyc 

nie farbuje, lecs tylke 
która pod „wpłvwem tógo znakomitego 
T vër. 


A EN GN asini 


wypadanie włosów M FA cebulki włogo= 


ia WZMACNIA PUED TR. i.porostu włosów poba- 
KS 


ł ze 1 -** "= BO e 


Ankann 


POUR 


2410 


Btnraiwa hinten. 


2 ot. Różowy d!a bloudynek 


"70 et., większe ) sir 20 et. z 


ML aawiera Żadnych metalicznych przy mteszek, jest to Daj zyntsza 
f Kutniejfza miszka roślinna, przyjemnię przylegą do twarzy, nedaje piękną, 
i jest niao: vaniodym 

AKLE A UATE 
Pudetko wsie puniu datrwó GV mę fk 1 detiri wxłabędziem 1. str. 50 
kremow 


h KSIĄŻĘCY 


najdeli- 
rodk.óm do hygiepiuznege upige 


nak i bruBetek, me pudełko 
Gid setów ` LA" 


sió Sr > 


iato 


RAe, 


Ji TANA 


l. 11 róg Boimow. — W KRA 


wo LWOWIE w sklepach własnych 


Osguwa”a twatry pryszcze. Lszaje, trądziki 
piertchiienia* kiłdszózenie | óry, wygładza 
ti reśgaia i dyii Tay wara A odl 

+ Sybowak 1 E = Oa ] sh 


| GWSA $ 


piły ulice Kapernika ne ulica Halicka 


KÓW IE Sukiennice L 20.— W ' ZERNIOW- 


CACH Rynek 1. a 


emee an a ea 


MIKOLAJ LUD WI IG 


Płótna rumburskie, irlandzkie i holenderskie, Stołową , bieliznę, ię, Szyfony, 


Lkwów plac Maryacki I. 8. 


